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adry - proble' iny (II) 
Jak już podawaliśmy w poprzednim artykule ostat­

plenum K. Z. partii w naszym zakfaQ.zie rozpatry­
zagadnienie zapewnienia kadr pracowniczych dla 

,r7"\T~7lp i pięciolatki. Podany analizie stan faktyczny 
UU111VJl1t::J kadry pracowniczej nie skłania do opty­

refleksji. 
ujemnych zja wników umysłowych, w sto 

dziedzinie jest sunku do pełnionych przez 
wykształcenia nich funkcji. Przypatrzmy 
kadry praco- się niektórym liczbom. 

• 
uchary "Zycia Załogi" 

dla H. Szordykowskiego 
i H/'" Czerwczak , 

wielką cięzcą drużynowym został 
był I "Radomiak" przed "War­

szawianką" i WKS "Oleś­
niczanka". 
Funkcję startera honoro­

reprezen- wego imprezy pełnił z nie­
bydgoskiego "Zawi- typowym dla niej poświę­
Helena Czerwczak, ceniem znakomity ongiś 
Barbarą Czubaj długodystansowiec polski 
i Elżbietą Wiśniew inż. Jerzy Chromik. 
arszawianka"). Zwy (am) 

W Dz. Zaopatrzenia Tech 
nicznego na 50 pracowni­
ków umysłowych 25 nie po 
siada wykształcenia śred­
niego, co jest sprzeczne z 
obowiązującymi przepisa­
mi. W Dz. Księgowości na 
96 pracowników umysło­
wych 35 nie posiada świa­
dectwa ukończenia szkoły 
średniej, a w pionie Dyre­
ktora Ekonomicznego pię­
ciu pracowników nie ma 
matury. -

I Przeprowadzona Y' 1966 
roku weryfikacja praco­
wników umysłowych nie 
posiadających wymaganego 
wykształcenia wykazała du 
że braki w tej dziedzinie. 
Wszystkim praCOWnikom po 
siadójącym brakJ. w wyk­
sztalceniu, a zatrudnionym 
na stanowiskach pracowni­
ków umysłowych a często 
kroć pełniących kierowni­
cze funkcje polecono w od­
powiednim terminie uzupeł 
nić swoje wykształcenie. 
Niektórzy, co rozsądniejsi 
poważnie podeszli do tego 
polecenia i zdobyli zaocz­
nie, lub w szkołach wieczo 
rowy ch wykształcenie śred 
nie. 
Przeważająca jednak 

część pracowników zlekce­
ważyła swój obowiązek w 
stosunku do zakładu i -
co tu mówić, siebie same­
go - nie podejmując dal­
szej nauki. Co gorsza kie­
rownictwo wydziałów tole­
ruje ten stan tłumacząc 
tych pracowników długo­
letnim stażem pracy, wie­
kiem oraz dobrym wykony 
waniem przez nich obo­
wiązków służbowych. Mo­
wa tu była raczej o pra­
cownikach szeregowych, ale 
co powiemy o kadrze kie­
rowniczej, która posiada 
również luki w wyksztalce 
niu. 

Oto na przykład zatrud­
niamy jednego z-cę kiero­
wnika wydzialu z wykształ 
ceniem niepełnym średnim, 
trzech kierowników dzia­
łów samodzielnych również 
nie posiadających matury, 
pięciu kierowników z wy­
kształceniem... podstawo­
wym i jednego z-cę kiero 
wnika działu z takimż wy­
kształceniem. 

Bilansując to wszystko 
stWierdzamy, że posiadamy 
w zakładzie 420 pracowni­
ków urny łowych bez wy­
k ztalcenia 'redniego, w 
tym: kierowników oddzia­
łów, mi trzów, planistów, 
księgowych, referentów, in 
pektorów, kontrolerów itp. 

Na a4Q ustaWiaczy 123 po 
siada tylko wyksztalcenie 
podstawowe, na 168 mis­
strzów tylko 100 legitymu­
je się średnim wykształce­
niem technicznym, a 32 
tylko świadectwem szkoły 
podstawowej. Jak więc wi 
dać z podanych cyfr zatrud 
niona w zakładzie kadra po 
siada poważne luki w wy 

ksztalceniu, co niewątpli-

wie niekorzyslnie odbija 
się w działalności zakładu. 
Przyzwyczailiśmy się do sta 
rego sposobu . myślenia : 
"dobrze jest jak jest", ale 
przecież może być o wiele 
lepiej. 

$wiat idzie naprzód, te­
chnika z każdym dniem 
wzrasta i to są zjawiska 
nieodwracalne, którym mu 
simy sprostać, za którymi 
musimy nadążać. I dlatego 
warunkiem nieodzownym 
jest, aby wszyscy pracowni 
cy umysłowi posiadalli u­
kończoną szkołę średnią. W 
pierwszej kolejności rzecz 
dotyczy oczywiście kadry 
kierowniczej. 

w tegorocznej manlfestacji l-majowej załoga na­
szych zakładów wzięła masowy udział tworząe jedną 
z największych kolumn w pochodzie. 

Mistrzowie, ci bezpośred­
ni zwierzchnicy i nauczycie 
le, szczególnie młodej ka­
dry, powinni mieć co naj­
mniej ukończone techni­
czne szkoły średnie, a usta 
wiacze - zasadnicze szkoły 
średnie. 

Od tych bowiem ludzi 'jI 
pierwszym rzędzie jakie 
kwalifikacje zdobędzie mlo 
dzież, która przecież przej­
mie z rąk naszych pałecz 
kę w kolejnej sztafecie do 
lepszej realizacji zadań. 

Nieterminowość, nerwy i efekty 
Dziwne praktyki KPBP 

Jan Rybczyński 

Przyznam szczerze, że dłukie wróble na zakładowych 
go zastanawiałem się jak drzewach. Zastanawiałem 
zacząć ten irytujący te- się, bo miałem poważne 
mat dnia, ba - co mó- obawy, czy warto zadzie­
wię - miesięcy!, o którym rać z tak poważną instytu­
mówi nie tylko cała załoga, cją, jaką jest Kieleckie 
ale ćwierkają także wszyst Przedsiębiorstwo Budow­

~...................................... nictwa Przemysłowego. Mu 
szę jednak, gwoli sprawied 

. Uczciliśmy Dzień Zwycię.stwa 

8 maja w przeddzień zwycięstwa nad faszyzmem hi­
tlerowskim na Placu Zwycięstwa odbyła się antywo­
jenna manifestacja społeczeństwa radomskiego, w któ­
rej uczestniczyła również zaloga naszego zakładu. 

W drodze na miejsce manifestacji delegacja zakładu 
złożyła wieńce przed tablicą wybitą ku czci pomordo­
wanych przez hitlerowców radomian przy ulicy Koś­
ciuszki. 

9 maja w rocznicę zwycięstwa odbyła się w zakła­
dzie uroczystość ku czci pomordowanych przez siepa­
czy hitlerowskich pracowników naszego zakładu. Przed 
o~eliskiem złożono wiązanki kwiatów i uczczono pa­
mięć pomordowanych minutą milczenia. 

(r) 
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liwości, powiedzieć, że 
pierwszy krok w tym kie­
runku zrobiłem nierozważ­
nie miesiąc wcześniej, kie­
dy to nieśmiało zajrzałem 
na teren budowy naszej 
przyszłej nowoczesnej gal­
wanizerni. Stwierdziłem 
wówczas krótko, acz rzeczo 
wo ("Życie Załogi" nr 8 z 
dnia 30 kwietnia), że na 
budowie cicho i pusto, zaś 
w dwóch pakamerach leży, 
lub śpi kilkunastu - naz­
wijmy ich umownie - bu­
dowlanych. Ponieważ je­
stem w takich wypadkach 
dokładny, spojrzałem na ze 
garek - była 11,45. Pomi­
jam już milczeniem fakt, 
że oszukano mnie co do 
pory obiadowej, jak rów­
nież i to, że - jak na le­
karstwo - nie było nikogo 
z nadzoru. No i właściwie 
od tego się zaczęło. Znie­
cierpliwiony czekaniem na 
odpowiedź przejrzałem nie­
które dokumenty i poprosi­
łem o bliższe informacje. W 
efekcie otrzymałem ma­
teriał nie tyle interesujący, 
co niepokojący. Ale zacz­
nijmy operować faktami w 
kolejności. 

Otóż dla laika określe­
nie: "budowa nie przebiega 
zgodnie z harmonogramem" 
ma znaczenie raczej ogól­
ne. Ale nawet i on zacznie 
się w końcu zastanawiać 
dlaczego tak się dzieje, sko 
ro określenie to staje się 
regułą w każdym miesiącu, 
od początku budowy. Dziś 
już dla nikogo nie jest ta­
jemnicą, że Kieleckie Przed 
siębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego przy budo­
wie galwamzerni perma­
DOKO:.NCZENIE NA STR. Z 
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Oby tak dalej! 

Dobre wyniki 
Ikartalu 

Jakość produkcji ulega 
również systematycznej po­
prawie o czym świadczy 
malejąca wartość strat na 
brakach stanowiąca 65,8% 
wartości braków ub. r. 
Największy udział w pow­
stawaniu braków w/g 
przyczyn mają braki z wi­
ny robotnika, stanowiące 
51,5% całości braków net­
to. 

EKONOMIŚCI , ~ 

Zgodnie z nowym syste- ' we wykonaliśmy w 100,0% ~ 
mem bodźców materialne- I zaś elementy pneum~tykl 
go zainteresowania rok sterująco nap~doweJ w 
1970 jest rokiem bazowym 108,8% , narzędzia. na zbyt 
i do niego odnosić się bę- w 111,5%, spręzarkę w 
dą planowane ~ielkości 100,0%, klucze ~amoc~odo­
wzrostu płac załogi nasze- we w 101,0% I rolki do­
go zakładu. Dlatego sz~ze- cisk?we w 10~,2% . , 
gólnego znaczenia nable~a Nlewykoname zadan pla­
sprawa pełnego wykonama nowych maszyn przemy­
tegorocznych zadań plano- słowych podykto~~ne było 
wy ch i osiągnięcia d.ob- odn:ową zamówlen przez 
rych wyników ekonomlcz- odbIOrcę. 
nych. Od dobrze ukształto- Zadania v.: .zakresie eks­
wanej bazy zależeć będ~ portu. rówmez zostały ~o­
nasze zarobki w przyszłeJ myślme ~ykonane . .. Udzlał 
pięciolatce. sprzeda~eJ produkcJI .. eks-

Rezultaty naszej pracy portoweJ w produkcJI to­
w I kwartale br. przed- warowej wynosi 32,7%. na 
stawiają się następująco: osiągnięty w rolw ubIeg­
produkcja globalna w/g łym 24,9% . 
cen porównywalnych w Pomimo .~zrostu udzia: 
101 6% produkcja towaro- łu produkcJI eksportoweJ 
wa' w/g cen zbytu w 101,7%, w produkcji. tow~rowej 
sprzedaż produkcji ek.s- p~ocent te~ Jest J~szc~~ 
portowej w zł. dewIz. lllezadowalaJący, pomewaz 
w 129,7%. jes~eśmy w !Dubie E~spor-
Osiągnięte wskaźniki terow,. w ktorym ~~zlał ten 

ekonomiczne są korzyst- powimen wynoslc około 
niejsze, niż w analogicz- 50% . . . 
nym okresie, roku ubiegłe- Powyzszą pro?ukcJę glo­
go, pomimo w zrostu za-; ba1ną :wy~onal1śmy przy 
dań: produkcji globalneJ zatrudmemu 101,1% w 
o 12,5% i p rodukcji to- stosun~u do pl~nu, na 
warowej o 15.2%'. pokrycie czego zuzytkowa-

Na poszczególne wyk?- ?~ fundusz I?łac .w wysoko 
nanie planu złożyła Się SCI 99,8% . OSiąg męty wzrost 
pełna realizacja zadań w wydajności pracy wyprze­
podstawowych asortymen- dza wzrost funduszu płac, 
tach, oprącz maszyny prze co jeśt zjawiskiem pozy­
mysłowej . Maszyny domo- tywnym. 
~~~~~~,,~~~~~~ 

Nieterminowość, nerwy i efekty 
Dziwne praktyki KPIP 

złotych. Połowa tych cen­
nych urządzeń jest już w 
zakładzie. Ustawiono je, z 
braku miejsca, na placu fa 
bl'ycznym . Jak długo będą 
niszczeć pod wpływem dzia 
łań atmosferycznych i kto 
poniesie odpowiedzialność 
za wynikłe z tego tytułu 
straty? 

Na to pytanie chcielibyś 
my koniecznie usłyszeć kon 
kretną odpowiedż od Kie­
leckiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowe 

Pomimo wzrostu procen­
tu braków z winy robot­
nika wartość bezwzględna 
tych braków maleje. I tak: 
w I kw. 1969 r. wartość 
braków wyniosła 2.976,8 
tys. zł, a w I kw. 1970 r. 
już 2.140,0 tys. zł. 

Szczególnej uwagi załogi 
wymaga fakt, że nie 
osiągnęliśmy planowanych 
kosztów jednostkowych 
wyrobów, co z kolei po­
ciągnęło za sobą nie uzys­
kanie planowanego kosz­
tu własnego produkcji 
i wskaźnika udziału kosz­
tów. Natomiast wskaźnik 
rentowności netto został 
wykonany w 100,4%. Jak 
widać z przedstawionych 
wskaźników działalność za­
kładu I kwartału należy 
ocenić za prawidłową. 

Wewnątrzzakładowy 
rozrachunek gospodarczy' 
wyższą formą gospOdarowania 
W poprzednich numerach' rachunku gospodarczego w 

naszego pisma informowa- I warunkach naszego Zakła­
liśmy o przystąpieniu do du oraz harmonogram 
prac nad wprowadzeniem I czynności organizacyjnych, 
w Zakładzie wewnątrzza- I umożliwiających wdroże­
kładowego rozrachunku go- nie tego przedsięwzięcia. 
spodarczego. Zgodnie z założeniami 

Prace prowadzone są pod opracowanymi na podsta­
naukowym nadzorem i kie wie polecenia naszego 
rownictwem Zakładu Do- Zjednoczenia w sprawie 
świadczalnego "ORGAM" wprowadzenia wewnątrz­
w Warszawie . Opracowane zakładowego rozrachunku 
zostały szczegółowe in- gospodarczego, system ten 
strukcje działania systemu od 1 lipca br. wdrażany 

Roś. wewnątrzzakładowego roz- będzie w W-le Montażu 

~~~~~~~,,~~~~~~, ~~~~~~,,~~~~~~~~~~~~~~ 

Komu "trzynastkę", a komu ' nie 
- Ja w sprawie nagrody 

z funduszu zakładowego 
t. zw. ,,13-nastki". Zwra­
cam się z prośbą do Pre­
zydium Rady Robotniczej 
o usprawiedliwienie mi 
nieobecności dwóch dni 
w pracy (tu wymienia się 
daty nieobecności) i wy­
płacenie zatrzymanej na­
grody z funduszu zakłado­
wego. 

Taka brzmiała mniej 
więcej, rzekomo uzasad­
niona pisemna prośba jed­
nego z pracownik<fw. Są 
przypadki, że chodzi o 
więcej niż dwa dni nie­
obecności: cztery, pięć, 
sześć... Niektórzy prosili 
lUZ w roku poprzednim 
i teraz znów proszą. Na 
pewno wychodzili przy 
tym z założenia, że skoro 
w poprzednim roku prośbę 
uwzględniono, to i w tym 
da się sprawę jakoś za­
łatwić. 

Motywy tego rodzaju po­
stępowania są przeróżne. 
Pisze się np. że pracow­
nik musiał opuścić dzień 
lub dwa, bo przewoził do 
innego miasta chorą bab­
kę, że opiekował się w tym 

że szwankowała komuni­
kacja itp. itp. Są również 
tacy, którzy piszą szczerze, 
że przydarzyła się większa 
dawka alkoholu na ślubie 
kolegi lub brata w związ­
ku z czym nie byli w sta­
nie przybyć do pracy. 

Nie zachodzi potrzeba, 
by podować ilu ludzi cał­
kowicie lub częściowo poz­
bawiono nagrody z fun­
duszu zakładowego. Jest 
ich naprawdę dużo. Ci 
bardz'iej śmiali piszą poda­
nia licząc, że może się 
ud~, Z ogromnej ilości 
przypadków zaledwie dwu­
dziestu kilku osobom przy­
wrócono uprawnienia do 

lektywu? Nie tędy droga 
do zwiększenia dyscypliny 
i umocnienia własnego 
autorytetu. Wydaje mi się, 
że ów fakt wynika z dwóch 
przesłanek. Po pierwsze: 
kierownicy chcieliby, mieć 
na wydziale jak najmniej 
ludzi niezadowolonych, po 
drugie, w momencie kiedy 
trzeba stosować rygory re­
gulaminu pracy, zapomina 
się o istnieniu regulaminu 
podziału funduszu zakła­
dowego, w którym mówi 
się jasno, że za jeden dzień 
nieobecności nieusprawie­
dliwionej pracownik traci 
50% nagrody, a za dwa 
dni nieobecne 100%, że 
traci także pewien procent 
za upomnienia i ostrzeże­
nia, a całość w przypadku 
przywłaszczenia sobie mie­
nia . społecznego. 

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nentnie zawala terminy. 
Najlepszą ilustracją tego sta 
nu rzeczy może być fakt, 
że na 5.092 tys. zł jakie 
miano do przerobu w ostat 
nich czterech miesiącach 
(do 30 kwietnia br.), wyko­
rzystano jedynie 2.928 tys. 
złotych. Nic więc dziwnego, 
że budowa obiektu stoi nie­
mal w miejscu. Obojętnie 
jakie byłyby przyczyny tej 
sytuacji, aczkolwiek jedną 
z nich znamy dostatecznie 
dobrze, nic nie może uspra 
wiedliwić skandalicznego 
tempa robót. . 

go. 
(AP) czasie chorym dzieckiem, 

O tym wszyscy powinni 
pamiętać na codzień. Szu­
kanie poparcia wówczas, 
kiedy świadomie się za­
winiło jest wysoce nie­
właściwie. Z drugiej strony 
obowiązkiem _przełożonego 
jest powiedzieć pracowni­
kowi prawdę w oczy co 
się o nim myśli, gdy łamie 
dyscyplinę pracy i psuje 
opinię całemu wydziało­
wi. Działanie takie odnie­
sie z pewnością zamierzo­
ny skutek. 

~~~~~~,,~,,~"'~~~~~~~~~ 

Czas nagli ... tap. 

Maszyn do Szycia, a 
stępnie z początkiem 
kwartału br. obejmie 
stałe wydziały Zespołu 

- wyznaczaniu 
gólnym wydziałom 
wych zadań, 

ewidencji, 
i ocenie wykonania 

- uzależnianiu 
oraz wysokości 
materialnego 
nia dla załogi 
wykonania 
zadań planowych. 

O tym, że problem jest 
niebagatelny świadczy po­
wołanie przez Ministerstwo 
Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych 
specjalnego organu - Rady 
Budowy, kontrolującej rea­
lizację inwestycji na tere­
nie Zakładów Metalowych. 
Niestety, jak dotąd, mimo 
niewątpliwego autorytetu 
nic nie uległo zmianie. Nie 
pomagają rygorystyczne po 
lecenia, monity, burzliwe 
narady. Kieleckie Przedsię­
biorstwo Budownictwa 
Przemysłowego jest nie­
wzruszone, ale z drugiej 
strony ... obiecuje. Obiecuje 
np. że w III kwartale od­
da hale w stanie surowym 
z posadzką, gdzie będzie 
można rozpocząć wreszcie 
front robót związanych z 
instalacją urządzeń i agre-

trzynastki". Jeśli tego ro­
dzaju spraw jest dużo, _ to 
znaczy, że z dyscypliną 
pracy nie jest jeszcze naj­
lepiej, że wielu ludzi na­
gminnie łamie regulamin 
pracy, przynosi złą opinię 
sobie i kolektywowi pra­
cowniczemu. . Czas temu 
wydać zdecydowaną .wal­
kę. Nie wiem na ile pra­
cownicy są poinformowani 
o sposobie załatwiania nie­
obecności w pracy. Zdaje­
my sobie sprawę z tego, 
że pracownik może znaleźć 
się w sytuacji, która bę­
dzie przyczyną nieobecnoś­
ci, ale wiemy również, że 
zdyscyplinowany członek 
zakładowej społeczności 
zawiadamia wówczas o za­
istniałym stanie rzeczy 
kierownika wydziału, maj­
stra, brygadzistę. TylkO 
w takim przypadku istnia­
ła by szansa na uspra­
wiedliwienie nieobecności. 
Nieobecność w pracy 
usprawiedliwiać można na­
tychmiast po jej nastąpie­
niu, a nie po roku kalen­
darzowym, kiedy się wid­
nieje na tablicy ogłoszeń, 
że z takiego to, a taj{iego 
powodu nie otrzyma się 
nagrody. 

Słownik ' pojęć 

ekonomicznych 

gatów. Widząc jednak 
aktualne zaawansowanie 
prac nikt nie da nawet zła­
manego szeląga, że obietni­
ce te znajdą pokrycie na­
wet w IV kwartale. Taka 
jest opinia fachowców. O 
laikach nie wspominam. 

A tymczasem do zakładu, 
zgodnie zresztą z uzgodnio­
nymi terminami z dostaw­
cami, zaczynają napływać 
systematycznie nowe urzą­
dzenia, wanny, agregaty 
itp. Ogólna ich wartość wy 
niesie ponad 27 milionów 

I jeszcze jedna sprawa. 
Postawa kolektywu wy­
działowego, który jest 
uprawniony do podejmo­
wania decyzji co do uspra­
wiedliwienia nieobecności. 
Formy działania mogą być 
tutaj różne. Tymczasem 
kierownik wydziału, współ 
nie ze swym kolektywem 
nie podejmuje decyzji na 
korzyść pracownika po za­
istnieniu przekroczenia 
dyscyplinarnego. Mało, 
ukarze go konkretną karą 
dyscyplinarną, a później 
po roku czasu staje w je­
go obronie próbując za-

... bowiem do końca roku pozostało już niewiele dni. łatwić nagrodę. Gdzie 
Młodzi WYkorzystują każdą wolną chwilę na przygo- konsekwencja, w stanow-
towanie się do egzaminów. czość zwierzchnika i ko-

Pragnąc przybliżyć zało­
dze problemy ekonomicz­
ne, częstokroć niezrozu­
miałe dla czytelnika w ko­
lejnych numerach "Życia 
Załogi" zamieszczać bę­

dziemy poszczególne hasła 

ze Słowniczka Ekonomicz­
nego, z równoczesnym 
wyjaśnieniem ich znacze­
nia. Dziś zgodnie z porząd­
kiem alfabetycznym roz­
poczynamy od litery A. 

Akumulacja piemęzna 

(finansowa) przedsiębior­

stwa - nadwyżka przy­
chodów pieniężnych osią­

ganych ze sprzedaży wy­
robów i usług nad global­
nymi kosztami własnymi 

ich wytworzenia. Zależy 
ona od poziomu cen zby­
tu, poziomu kosztów pro-

Amor'yzacja 
w pieniądzu 
tość 

się maszyny, 
nabywa się nowe, a 
przedtem finansuje 
ty kapitalne. 
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25-lecie twa nad łasz zmem 

li żołnierze wspominają 
W do ód uznania froncie wschodnim .. ~ spotkania. Na cmentarzu ży 

dovvskim vv Połondze, vv le­
sie, rozvvalonej szopie. Co 
wieczór mkną vv eter cenne 
meldunki. Donosi m. inn. 

in-

spotkanie z 
jest nagłe, nie­

<-,ew", n., Jest mrok, ale 
odwrót. Z le­

majaczy ciem­
zbavvczego lasu. 

klęczą przy 
Słyszy szczęk repe­
broni. Wie, że każ-

przybliża go 
Mocniej zaciska 

na rękojeści TT-ki, 
ręka przesuvva się do 
Tam zavvsze vvisi gra­
Już tyko 50 metróvv. 

przeryvva nagle py­
a potem okrzyk: 

Wer bist du? .. Hende 

jednej sekun­
szaleń­

Kule 
i biodra. 

tempie do-
i niknie w ciem­

. Jest uratovvany. 
długo? 

takich "spot-

kań" miał kilka. Zavvsze o zaminovvaniu szosy na 
vvychodził z nich obronną odcinku Połonga-Kłajpeda. 
ręką. Dopisyvvało mu szczę Dzięki temu dovvództwo ra 
ście. I navvet vvtedy, gdy dzieckie vv ostatniej niemal 
zadenuncjovvany przez dwie chvvili zmienia kierunek 
kobiety, wpadł vv kleszcze natarcia zaskakuje Niem­
obłavvy. cóvv i spycha ich do morza. 

Trudno dopravvdy, na Efekt - 16 zniszczonych 
kilku stronach opisać to dyvvizji wroga. 
vvszystko o czym opovvie- Urbanelis działa nie­
dział mi ten niezvvykły czło zmordovvanie do końca, do 
vviek. Temat vvart jest szer chvvili kiedy do Połongi 
szego potraktowania. vvkracza Armia Czerwona. 

Nie tak dawno, w Dniu 
Metalovvca, zostały wręczo­
ne wyróżniającym się pra­
cownikom Listy Pochwalne 
od Kierownictw Wydzia­
łów. 
Była to pewna innowacja 

w Zakładzie. Do tej pory 
jedynie wręczane były dyp­
lomy i to przy vvyjątko­
vvych okazjach, za vvybitne 
osiągnięcia. W ubiegłym 
roku p'rzyznano po raz 
pierwszy dwustu wzoro­
wym pracovvnikom Listy 
Pochwalne od Dyrekcjj i 
Samorządu Robotniczego. 
Obecnie ten rodzaj wyróż­
nień vvprowadzany jest na 
szerszą skalę. 

Ale przejdźmy do dalszej Melduje się natychmiast w 
opovvieś~i. Otóż vv następ- sztabie frontu. Po rozmo­
nych miesiącach, zgodnie wie z dowódcą zaproszono 
z instrukcją, Urbanelis na- go na obiad. Obiad, o któ­
vviązuje piervvsze kontakty rym marzył vv leśnych kry 
vvedług podanych nazvvisk jóvvkach i stogach siana. 
i adresóvv. Zaczyna od Woj Do dziś pamięta gromki 
nar asa _ szwagra óvvczes- głos lejtnanta: Jaki jest cel stosovvania 
nego I sekretarza WKP(b) - Miszka, davvaj spiryt Listów? 
Litvvy i redaktora naczelne i tuszonku, Urbanelis ży.., 
go, organu KC - Szym- vviot!!! 
kusa. Potem następują inne (tavv) 

~~~~,,~~~~~~~~~~~~""~,~~ 

i zachodnim ... 

Otóż dotychczas w zakła 
dach przemysłowych stoso­
wany był powszechnie 'sys­
tem kar. Niedoceniany na­
tomiast i nierzadko pomija 
ny był system wyróżnień i 
nagrÓd pracowników. Od 
czasu do czasu vvręczano 
Dyplomy Uznania - a vvie 
lu pracowników sumiennie 
wykonujących swe obowiąz 
ki, nawet vvybijających się 
w pracy nie otrzymywało 
rekompensaty moralnej za 
swój wysiłek. Wśród załogi 
pokutowało w związku z 
tym przeświadczenie, że 
dobrej pracy się nie do­
strzega i nie wynagradza, 
natomiast zawsze chojnie 
rozdziela się kary. Aby 
zmienić ten niemiły stan 
rzeczy vvprovvadzono obok 
systemu kar, system wyróż 
nień moralnych. 

Po klęsce vvrześniovvej 
tysiące polskich żołnierzy 
los rzucił vv różne strony 
świata - na Wschód i na 
Zachód, aby na obcej ziemi 
dalej vvalczyć ze zniena­
widzonym vvrogiem o wol­
ną Polskę. 

Kazimierza Pierzchałę -
pracownika Dz. Gł. Tech­
nologa naszych zakładów 
losy vvojny rzuciły na 
front zachodni. 

Oto jak wspomina tam­
te tragiczne dni. 

Przed vvojną pracowa­
łem w vvarsztatach ParkU' 
Lotniczego w Bydgoszczy. 
Przed vvybuchem wojny 
zakład został ewakuowa­
ny do Lublina. Po klęsce 
wrześniowej, gdy rozpo­
czął się tragiczny exodus 
żołnierza polskiego na 
obczyznę, vvraz z lotnic­
twem przekroczyłem gra­
nicę rumuńską. Było to 
18 vvrześnia. 

do tvvorzącej się IV Dy­
vvizji Piechoty. 

Tymczasem następuje 
invvazja Niemiec na Belgię, 
Holandię i Francję. Nasza 
dyvvizja dostaje rozkaz 
vvycofania się na Zachód 
i dochodzi do portu Lora­
cholle, skąd na brytyj­
skim statku Ardelpool 
przypłyvva w dniu 20.VI. 
1940 r. do portu Plymouth. 
Dowódcą piechoty dyvvizyj­
nej był płk. Stanisław 
Sosabowski. Po krótkim 
przeszkoleniu w okolicach 
Glasgovv przeniesiono nas Wyróżnienia te mają róż 
do Fife, gdzie stvvorzono ne formy i treść. 
brygadę spadochronową. 
W akcji spadochronovvej Przyznanie Listu Poch­
pod Bordeaux zostałem vvalnego przez Kierovvnict 
ranny. W czasie kuracji vvo Wydziału lub Dyrekcję 
szpitałnej brygada nasza na pevvno dodaje pracovvni 
była użyta w bitvvie pod kowi otuchy i wiary vv sie 
Arnheim. bie, vvpłyvva także mobilizu 

Po vvyjściu ze szpitala jąco na innych. Dla vvielu 
przydzielono mnie do może być bodźcem do solid 
16 Dyvvizji Grenadieróvv niejszej pracy. Przecivvnicy 
jako z-cę dQvvódcy Kom- systemu bodźcóvv pozama­
panii Warsztatowej. Za- terialnych wysuwają argu 

da pieniężna jest vvypróbo­
wanym i dobrym bodźcem. 
Nie znaczy to jednak, że 
musi być jednym środkiem 
dopingu dla pracowników 
zakładu przemysłowego. Za 
wykonanie ważnego zada­
nia, za solidną całoroczną 
pracę bardzo miło jest usły 
szeć przecież życzliwe slo­
wo przełożonego. Jest to 
wszakże znak, że nasza pra 
ca jest dostrzegana i doce 
niana. L ist Pochwalny spd 
nia właśnie zadanie takiego 
życzlivvego słowa A vviado 
mo povvszechnje, że przy 
podziale nagród pienięż­
nych pracownik vvyróżnio­
ny Listem Pochwalnym jest 
zawsze pierwszym kandyda 
tem do uwzględnienia go 
na liście. 

Oprócz kilku rodzajÓW 
Lisióvv Pochvvalnych i Gra 
tulacyjnych vvprovvadzona 
została Odznaka "Za Zasłu 
gi dla Zakładu", dla najbar 
dziej zasłużonych pracovvni 
ków. Opracovvany zostal re 
gulamin, który szczegółovvo 
omavvia vvarunki stosowa­
nia tej zaszczytnej formy 
wyróżnienia. Odznaka bę­
dzie przyznavvana pracow­
nikovvi, który (cyt. z Regula 
m,inu). 

1. Wyróżnia się staran­
nym vvypełnianiem svvo 
ich obowiązkóvv, dba o 
vvłaścivve vvykorzysta­
nie surovvców i materia 
łóvv, troszczy się o na­
leżyty stan narzędzi 
pracy, maszyn i innego 
majątku Zakładu. 

2. Wyróżnia się vv osiąga 
niu dobrych vvynjków 
pracy, osiąga wysoką 
vvydajność, vvykonUje i 
przekracza normy pra­
cy, pracuje bezbrako­
vvo, zgłasza pomysły 
racjonalizatorskie i pro 
jekty vvynalazcze, usp­
ravvnia metody pracy, 
stara się obniżyć kosz­
ty produkcji, przestrze 
ga przepisy bezpieczeń­
stvva i higieny pracy. Tam wraz z tysiącami 

moich współtowarzyszy 
broni skierowano nas do 
obozu dla internowanych 
w Calafacie na granicy 
bułgarsko jugosłowiań-

kończenie wojny zastało men t o najvvyższym povva- 3. Wyróżnia się poziomem 
mnie vv Szkocji, skąd żaniu vvśród pracovvników moralnym, zachovvuje 
3 maja 1946 roku statkiem nagród pieniężnych, a lekce się przykładnie i niena 
"Sobieski" vvypłynąłem do vvażeniu wyróżnień moral- gannie vv Zakładzie i 

4. Wyróżnia się vv działal­
ności politycznej , spo­
łecznej itp. 

5. Podnosi svvoje kwalifi­
kacje zavvodovve. 

6. Cieszy się vvśród tovva­
rzyszy pracy oraz u kie 
rownictvva Zakładu nie 
naganną opinią, jest ży­
czliwy vv stosunku do 
wszystkich oraz chętnie 
udziela pomocy. 

7. Uczestniczy vv Socjali­
stycznym Wspólzawod­
nictvvie Pracy. 

8. Reaguje na przejavvy 
zła społecznego, marno­
trawstvva i niesprawie­
dlivvości. 

9. Cechuje go prawość cha 
rakteru oraz przywiąza 
nie do Zakładu i dba­
łość o jego dobro. 

Pracownikom, którzy o­
trzymują Odznaki będą przy 
sługiwać przyvvileje - m .in. 
pierwszeństvvo przy przed­
stawianiu do Orderóvv i Od 
znaczeń Państwovvych, 

przedstavvian,iu do avvansóvv 
vv pracy zawodovvej, praco­
vvnicy ci zvvolnieni będą od 
kontroli czasu pracy (otrzy 
mają Honorovve Karty Kon 
trolne Czasu), mają także 

piervvszeństvvo przy przyzna 
vvaniu śvviadczeń socjalnych 
ze strony przedsiębiorstvva · 

Tak vvięc starania Zakla 
du vv kierunku nadania ran 
gi stosovvanym u nas for­
mom vvyróżnień moralnych, 
postępują naprzód. Należy 

przypuszczać, że już w nie­
długim czasie przyniosą po­
zytywne efekty. Kto wie, a 
osobiście jestem o tym głę 
boko przekonana, że będą 

one bardziej trvvałe, mz 
przy vvyłącznym stosowaniu 
bodźcóvv materialnego za.in 
teresovvania. 

skiej. Pełniłem w tym 
czasie funkcję łącznika 

Polski. not. A. P.nych. Bezsprzecznie nagro- poza Zakładem. mgr Elżbieta Gerlach 

między ambasadą polską 
w Bukareszcie, a obozem 
dla internowanych. 

Wszyscy Polacy marzyli, 
aby dostać się do Francji 
w celO podjęcia dalszej 
walki w tworzących się 
tam oddziałach polskich. 

Nastawiony proniemiecko 
rząd bukaresztański nie­
chętnie zezvvalał na opusz­
czenie żołnierzom polskim 
swojego terytorium. 

Przy pomocy różnych 
fikcyjnych dokumentów 
udało mi się ewakuować 
około 2 tysięcy żołnierzy 
polskich do Francji. Evla­
kuacja następowała różny­
mi kanałami przerzutowy­
mi - przez granicę ru­
muńską, Jugosławię, Wło­
chy, przez Rumunię, Ju­
gosławię (port w Splicie) 
do Francji i przez Jugo­
sławię, Grecję (do Aten) 
i stamtąd do Marsylii. 

Ja przeszedłem przez ten 
ostatni kanał i statkiem, 
"Warszawa" pod dow6dz­
tvvem kpt. Meissnera po­
płynąłem z Pireusu do 
Marsylii, gdzie była stacja 
zborna. Przesłany do we­
ryfikacji oficerskiej do Pa­
ryża przebywałem trzy ty­
godnie vv koszarach vv Bes­
seoir. Stamtąd zostałem 
odkomenderovvany do Wi­
chy, gdzie po krótkim po­
bycie przydzielono mnie 

~""~,,~~~~~~~~~"!::~~~~~~~~~~~~~~~ 

25 lat w służbie przeci pożar wej 
W dniu 17 maja przypada obchodzony uroczyście 

w całym kraju "Dzień Strażaka" rozpoczynający "Dni 
Ochrony Przeciwpożarowej", trwające do 24 maja. 

Wraz z rozvvojem naszej 
Ludowej Ojczyzny od pa­
miętnego lipca 1944 roku aż 
po dzień dzisiejszy rozwija 
ło się pożarnicŁvvo, realizu­
jąc naj szczytniejsze ideały 
swojej służby: ratowało ŻY­
cie ludzi i mienie społeczne 
przed pożarami. 

Okres 26-lecia ludovvego 
pożarnictwa jest znamienny 
przede wszystkim wielkim 
zaangażowaniem ludzi pra­
cujących i działających w 
ochronie przecivvpożarovvej. 
Tylko dzięki temu zaanga­
żovvaniu, dzięki bezgranicz­
nemu umilovvaniu zawodu 
i oddaniu służbie społe­
czeństwu - możemy dziś 
zaprezentować bogaty doro 
bek vv każdej dziedzinie na 
szego działania. 

Trzeba stvvierdzić, że po 
żarnictwo ma do spełnie­
nia bardzo poważną rolę na 
froncie gospodarczym kra­
ju. Musi zabezpieczyć 
przed pożarami i stratami 
vvszystko to, co wspólnym 

wysiłkiem narodu zostanie 
vvydobyte, przetvvorzone, 
vvyprodukovvane izbudowa 
ne, co stanowi majątek 
społeczny i decyduje o po­
tędze gospodarczej kraju. 
Działalności ludowego po­
żarnictvva polskiego przy­
święcają piękne tradycje. 
Strażacy zavvsze byli na naj 
trudniejszych odcinkach 

pracy, gotovvi do trudu dla 
Ojczyzny i spoleczeństvva. 
Wszystko co robili - stara 
li się vvykonać jak najle­
piej. Właśnie tą 'postavvą za 
skarbili sobie vvdzięczność 
społeczeństvva i uznanie 
Partii i organóvv administra 
cji państwowej. 

Z okazji "Dnia Straża­
ka" kladamy serdeczne po 
dzi4lkowanie wszy tkim na­
zym w półpracównikom i 
przyjaciołom za pomoc w 
realizacji zadań ochrony 

przeciwpożarowej: Dyrek­
cji, zakładowej organizacji 
Party jnej, Komisji Pożaro 
wo-Technicznej, członkom 
PogotOwia Bal i Ochotni­
czej Straży Pożarnej oraz 
wszy tkim tym, którzy po 
magali nam w odpowie­
dzialneJ pracy zabezpiecze­
nia przeciwpożarowego Za. 
kładu. 

Dziękując za dotychcza­
sovvą vvspółpracę - jesteś 
my przekonani, że współ­
praca ta będzie jeszcze 
vviększa vv przyszłości, co 
vv sumie przyczyni się do 
likvvidacji zagrożenia poża­
rovvego naszych Zakładóvv. 

Komenda 
Zawodowej Zakładowej 

Straży Pożarnej 
Zakładów lUetalowych 

Od Redakcji: 

W imieniu własnym i 
Czytelników życzymy, jak 
najmniej zej ilości okazji 
do po kramiania "czerwo­
nego kura", wszystkiego naj 
lep zego w służbie Floria­
na oraz pomyślności w ży­
ciu osobistym. 
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Po biegu Walterowskim 

/ Przeżyjmy to 
jeszcze raz 

GŁOS MA ZWyCIĘZCA: To znakomici kibice i znaw 
cy "królowej sportu". Nie 

Jadąc do Radomia nie zapomnę o gorącym przy­
przypuszczałem , że spot- jęciu i szczerym dopingu. 
kam się z tak znakomitą , Za rok przyjadę na pewno. 
organizacją imprezy. A po- I Co się zaś tyczy nagród 
za tym publiczność. Może I przyznam, że rzadko oglą­
~am jej pozazdrościć nie- r?a się taką ilość nawet na 
Jeden czołowy ośrodek Imprezach międzynarodo­
lekkoatletyczny w kraju. wych ... 

Przed rozpoczęciem imprezy delegacja złożona z za­
wodników, działaczy i młodzieży ZMS złożyła wieniec 
pod pomnikiem ku czci pomordowanych przez hitle­
rowców pracowników zakładu. Trzeci z lewej Jerzy 
Chromik, drugi z prawej Henryk Szardykowski. 

~~'\.~~~'\.~~'\.~'\.~~~~'\.'\.~'\.'\.'\.'\.~~~~~'\.~~ 

WŁĄCZCIE MNIE ki. Cenię sobie Wasz trud 
DO KOMITETU i wysiłek. Chcę znaleźć się 
ROBOCZEGO... wśród Was, służąc radą i 

doświadczeniem. Co do 
... w przyszłym roku po- frekwencji w przyszłym 

wiedział jeden z najlep- roku możecie być spokojni. 
szych swego czasu biegaczy Pozytywna opinia o Biegu 
świata, starter honorowy Walterowskim pójdzie w 
imprezy Jerzy Chromik. Polskę, a ocena samych za­
Zrobiliście bardzo wiele dla wodników, to przecież naj­
propagandy lekkiej atlety- najlepsza reklama. 

Otwarcia zawodów dokonał I sekretarz KZ PZPR 
tow. J. Pytlarz. 
~~~~~~~~~~~ 

TRADYCJI STAŁO SIĘ 
ZADOŚC 

Okazuje się, że nie tytko 
na wietkich imprezach za­
wodzą pistolety startowe. 
Nie wypalił również nasz, 
sprawdzony - nota bene­
gruntownie przed rozpaczę 
ciem pierwszej konkuren­
cji. Złośliwość, usterka 
technic;ma? Nic z tych 
rzeczy. Po prostu nadgorli 
waść sprawdzającego, któ­
ry dokonując próby... wy­
strzelił wszystkie naboje ... 

POZOSTAŁE WYNIKI 

1200 m chłopców w kon­
kurencji szkół: 

1. Krzysztof PRZYBYŚ 
(TMR Wacyn), 2. Sławomir 
KRUK (SKS "Energetyk"), 
3. Józef ŚLĘZAK (SKS 
"Energetyk"). 

800 m dziewcząt w kon­
kurencji szkół: 

1. Maria NADOLNA (SKS 
"Energetyk"), 2. Danuta 
GORKA (SKS "Energe­
tyk"), 3. Zofia CIELOCH 
(SKS "Walter"). 

800 m juniorek: 
1. Małgorzata MARUSZ­

CZAK ("Radomiak"), 2. Sa­
bina SZYMAŃSKA ("Rado 
miak"), 3. Ewa MOSIONEK 
("Radomiak"). 

3 tys. m. juniorów: 
1. Marek JAKUBOW-

SKI ("Warszawianka") 2. Jó 
zef JANKOWSKI ("Rado­
miak"), 3. Leopold TOMA­
SIEWICZ ("Flota" Gdynia). 

5 tys. m. 
1. Janusz KAUS ("Bu­

dowlani" Kielce), 2. Stani­
sław WIŚNIEWSKI ("War­
szawianka"), Krzysztof SLO 
MIAN ("Warszawianka"). 

~YeIE ZAl.Ot:';I 

... a po nim zabrał głos honorowy starter Jerzy 
Chromik. 

RADIOFONIZACJA 
NA MEDAL 

Bardzo dobrze usytuo­
wane głośniki oraz dwa 
punkty sprawozdawcze za­
pewniły dobrą i, co waż­
niejsze, bieżącą informację 
z pola watki. Wykonaw­
com Unii radiofonicznej -
radomskiemu RUT-owi 
dziękujemy i potecamy się 

w roku przyszłym. 

REKORD FREKWENCJI 

Liczba widzów przekro­
czyła nasze najśmielsze 

oczekiwania. Wzdłuż ulic, 
którymi przebiegała trasa 
wyścigu zebrało się ponad 
5 tys. osób. 

KOLEKCJONERZY 

ECHA PRASY 

I Ogólnopolski 
Bieg Walterowski 
nader pochlebne recenzje 
w pra§ie lokalnej i krajo­
wej. I tak np. "Słowo Lu­
du" - Organ KW PZPR 
poświęcił mu aż trzy po­
zycje. W jednej z nis:h 
zatytułowanej: "Ach co to 
był za bieg" czytamy m. in. 

" ... To była wspaniała 

impreza. Jeszcze raz prze­
konaUśmy się He uro~ów 

i atrakcji kryje w sobie 
"krótowa sportu". Nie­
dzietne "Biegi WaUerow­
skie" z pewnością na dlu­
go pozostaną w pamięci 

miłośników lekkiej atle-
Bardzo poszukiwaną pa- tyki. W rezultacie organi­

miątką z Biegu Walterow- zatorzy zasłużyli na gra­
skiego byly efektowne, tulacje za pomysl i jego 
okoliczanościowe numery I bardzo udaną realizację"· 
startowe ze stylizowanymi 
postaciami biegaczy staro- • 
greckich. Równie atrak- Ciekawsze fragmenty im-
cyjną zdobycz stanowiły prezy pokazała rówmez 
proporczyki organizacji za- telewizja w jednym z po-
kładowej ZMS or az południowych wydań dzien 
MKKFiT. nika. 

Za chwilę ruszą na trasę. Fragment startu do pierw­
szej onkurencji 1200 m. chłopców. 

. ~ 

Jeden z ciekawszych biegów na dystansie 3 tys. m. 
juniorów. To był jednak przedsmak emocji. .. 

LAT A NIE WAŻNE B-kilometrowy dystans 
trasy w zupelnie niezlym 

Jak dlugo można upra- czasie. Okazuje się więc, 
wiać sport? Na to pytanie że sport czyni ludzi... 
dal odpowiedź 51-letni wiecznie młodymi. Oczy­
reprezentant "Pioniera" wiście za swój wyczyn 
Strzelce Opolskie Eu- Euzebiusz Fert zebral za­
zebiusz FERT. Pokonał 071 służone oklaski. 

Start kobiet w biegu głównym na dystansie 2 
Druga z lewej zwycięzczyni konkurencji 
Czerwczak . 

W Radomiu padł tej niedzieli rekord fr(~k'lVelncił.tdz:y 
ulicznej imprezie sportowej. 

A to już końcowy akcent imprezy -
ogłoszenia wyników. Za chwilę pożegnamy 
słowami: do zobaczenia w roku przyszłym. 

DZIĘKUJEMY ... 

... wszystkim, którzy po­
mogli nam w organizacji 
imprezy; a więc Działowi 
Budowlanemu, za wykona­
nie haseł, trybuny i ozna­
kowanie trasy Organizacji 
ZMS, \Zakładowej Straży 
Pożarnej, ORMO, nieza­
stąpionemu partnerowi dis 
technicznych RKS ,,Rado­
miak", no i oczywiście kie­
rownictwu admnistracyjno­
politycznemu zakładu za 
przyznanie dotacji, która 
w głównej mierze zadecy­
oowała o pełnym powodze­
niu organizatorskiego de­
biutu. 
Dziękujemy Wam ser­

decznie drodzy przyjaciele, 
licząc na nie mniej efek­
tywną pomoc w roku przy­
szłym. 

BanasIk, Bożena 
nI Gom6łka, KazlDruerz 
slk, Ignacy Pałka, 

Plestrzyńsld, Bogumił 
Jan RybczyńskI (Kler. 
Andrzej Mę<lrzyckl 
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